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Or.0063-4-5/08

P r o t o k ó ł  Nr 5/08

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 8 kwietnia 2008r. w godz. od 1100 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Edward Gabryś

3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Józef Skiba

5. p.Renata Dąbrowska

6. p.Gabriela Wegner

7. p.Marek Czajka

8. p.Dariusz Folerzyński

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Stanisław Kowalik

- usprawiedliwiony

2. p.Józef Kołak


- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Chojnice za 2007r. 
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie opłat za świadczenia przedszkola publicznego prowadzonego przez miasto Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przekazania społeczności lokalnej partnerskiego miasta Korsuń Szewczenkowski samochodu marki Fiat Ducato

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Zbigniewa Frieske na Burmistrza Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – do Przewodniczącego Rady Miejskiej wpłynęło pismo Pana Tadusza Morzucha – w załączeniu, Przewodniczący skierował sprawę do Komisji Gospodarki Komunalnej z prośbą o opinię.

Przypominam, że jest to kolejne pismo Pana Tadeusza Morzucha, sprawa była już rozpatrywana 
w poprzedniej kadencji i wygląda w ten sposób, że Pan ten mieszka przy ulicy Ceynowy w budynku po Zakładzie Poprawczym. Zrobiono tam tak, że sprzedano jego mieszkanie wraz z nim dwom lokatorom, którzy wykupili mieszkania na parterze, Pan Morzuch zajmuje mieszkanie na pierwszym piętrze. Wtedy, kiedy Pan Morzuch zaprotestował, został zmieniony akt notarialny i mieszkanie to w tej chwili jest własnością miasta, zarządzane przez Zakład Gospodarki Mieszkaniowej. Popełniono kolejny błąd, ponieważ nie wyznaczono służebności klatki schodowej i mieszkanie jest zawieszone w powietrzu, w związku z czym Pan Morzuch nie może tego wykupić, aczkolwiek chciałby to wykupić. Zajmujące mieszkania parterowe osoby są skłonne wykupić to mieszkanie, zwrócić poniesione nakłady, jednak Pan Morzuch nie ma ochoty stamtąd się wyprowadzać i dąży do tego, żeby mógł to mieszkanie wykupić. Tą sytuację prawną rozpatrywaliśmy w roku 2006, wystąpiliśmy z wnioskiem do Pana Burmistrza o uregulowanie sytuacji prawnej, w tej chwili mamy rok 2008 i ta sytuacja się nie ruszyła.
W tej chwili proponuję, aby Komisja wystąpiła z wnioskiem do Pana Burmistrza o ostateczne uregulowanie tej sprawy. Sposób uregulowania proponuję pozostawić oczywiście Panu Burmistrzowi, natomiast uważam, że Pan Burmistrz powinien się spotkać z Panem Morzuchem, ustalić dokładnie o co chodzi, ewentualnie wskazać mieszkanie zastępcze, wykorzystać tą deklarację tych, którzy wykupili mieszkania w tym samym budynku, o zwrocie poniesionych nakładów lub uregulować sytuację prawną na tyle, żeby Pan Morzuch mógł to mieszkanie wykupić. Sprawa trwa około 16 lat i jest to chyba trochę za długo.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje do Pana Burmistrza o ostateczne uregulowanie sprawy Pana Tadeusza Morzucha dotyczącej mieszkania przy ulicy Ceynowy 16/3.









- 8 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejna sprawa, wpłynął wniosek mieszkańców bloków przy ulicy Młodzieżowej – w załączeniu na ręce Przewodniczącego Osiedla Nr 4 Pana Zygmunta Reszczyńskiego, który zwrócił się do Burmistrza, do Przewodniczącego Rady Miejskiej o zajęcie stanowiska w sprawie poruszanej już kilkakrotnie zarówno na sesjach, jak i na Komisjach, wszyscy radni pismo takowe otrzymali, chodzi o urządzenie boiska dla młodzieży na terenie między blokami przy ulicy Młodzieżowej. Kiedyś było tam boisko wyznaczone, ono zostało zdewastowane. Przypominam, że jest to teren Spółdzielni Mieszkaniowej, tym niemniej jednak, ponieważ dotyczy to bądź co bądź mieszkańców miasta, powinniśmy jakieś stanowisko zająć i proponuję, aby zwrócić się do Burmistrza Miasta, aby zorganizował spotkanie Pana Reszczyńskiego, Pana Dyrektora Wydziału Komunalnego, Pana Prezesa, czy Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej dla rozwiązania tej sprawy. Wydaje się, że wspólnymi siłami można byłoby tą sprawę załatwić, sprawa polega na tym, żeby zasypać dziury, które tam w tej chwili się pojawiły na tym boisku, wstawić jakieś dwie bramki, może zwałować, nie chodzi oczywiście o żadne boisko z prawdziwego zdarzenia, tylko o miejsce, na którym młodzież mogłaby grać w piłkę, czy inne rozgrywki sportowe uprawiać.
Chcę powiedzieć, że to Osiedle jest akurat w dobrej sytuacji, ponieważ gdyby to udało się zrealizować, bo będzie miało dwa boiska, bo jedno znajduje się przy ulicy Rzepakowej, które w tej chwili Pan Rekowski siłami swojego Wydziału chce doprowadzić do stanu używalności, natomiast wydaje się uzasadnione, żeby to drugie boisko dla dzieci powstało choćby z tego względu, żeby dzieci nie tułały się gdzieś po klatkach schodowych, tylko miała miejsce na uprawianie sportu.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska prosi Pana Burmistrza o zorganizowanie spotkania Przewodniczącego SMO Nr 4 Pana Reszczyńskiego, Pana Dyrektora Wydziału Komunalnego, Pana Prezesa, czy Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej w celu rozwiązania sprawy urządzenia placu zabaw (boiska) między blokami przy ulicy Młodzieżowej 









- 8 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – w sprawach bieżących pozostaje jeszcze sprawa realizacji wniosku, który sformułowaliśmy na poprzednim posiedzeniu, dotyczącego problemu ulicy Okrzei. Proszę Dyrektora Wydziału Komunalnego o poinformowanie, jak daleko zaawansowane są prace, ponieważ według wypowiedzi mieszkańców i popieranych przez radnych, grozi tam katastrofa wodna.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat dzisiaj jestem po rozmowie z Panią projektant i w tym odcinku Okrzei chcieliśmy sprawę załatwić poprzez zgodę jednego z mieszkańców o możliwości wykonania instalacji, jednak tej zgody nie otrzymaliśmy, warunki, które zostały postawione, są one zbyt wygórowane i dzisiaj zmieniamy kierunek, będziemy instalację kładli w innym miejscu i mam nadzieję, że do końca tygodnia będziemy mieli operat projektowy i natychmiast chcemy zacząć roboty. Chciałbym, żeby to trwało jak najmniej czasu ze względu na to, że 
w ulicy Okrzei są dwie kratki ściekowe, które odbierają wodę deszczową, ale jest to woda 
z Alei Brzozowej, jak również z części Prochowej, która się cofa i rzeczywiście tam zalega. 
W tej chwili powstał tam mały zbiornik wodny, który w zasadzie jest już wypełniony i tylko niemalże czekać na nieszczęście, aż zbiornik się wypełni i powstanie jezioro na jezdni, zaleje dwie posesje, taki może być skutek. Chcemy bardzo szybko to zrealizować, aby do tego nie doszło.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – Burmistrz wspominał na jednym ze spotkań o projektowanej budowie zbiornika retencyjnego, o wykupie ziemi w pobliżu i budowie zbiornika retencyjnego, który miałby odbierać te wszystkie wody, które idą z Osiedla „Kolejarz” i z drugiej strony, żeby to w jakiś sposób rozwiązało. Jak daleko prace posunięte są w tym zakresie?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – widząc, że zbiornik wodny w Parku 1000-lecia nam nie wystarcza, pojawiają się lokalne rozlewiska, dlatego chcemy zabezpieczyć się w postaci takiego zbiornika przed Parkiem 1000-lecia, na przełomie roku wystąpiliśmy do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami o wykup tego terenu na takie cele, o jakich mówiłem. Jak w tej chwili daleko te działania są posunięte w sensie wykupu, to trudno mi powiedzieć, ponieważ akurat dzisiaj poleciłem sprawdzić stan, jak to się posuwa, natomiast do tej chwili jeszcze nie otrzymałem informacji. Wszystkie regulacje cały czas kontrolujemy i jeżeli zaistnieją jakiekolwiek uciążliwości ze strony opadów, czy wylewisk lokalnych, to będziemy na pewno pompować wodę, żeby ten zbiornik w pierwszym rzucie osuszyć na terenie, na którym on powstał, tak, aby nie doszło do zalania posesji.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – pojawiają się takie głosy, że jeżeli ten zbiornik się wypełni i wyleje, to zamuli rowy, które odprowadzają wody.

· Radny Józef Skiba – nie tylko ten zbiornik, ziemia, która tam została nawieziona, przy intensywnych opadach będzie spływać do tego rowu, zapcha przepływ pod Brzozową i zamuli większość Parku, to dopiero będzie problem i podejrzewam, że będziemy musieli płacić odszkodowania ludziom, których zaleje. Pamiętamy sprawę tego ogrodnika kilka lat temu, jakie były problemy, teraz są tam też inne zabudowania zagrożone tym, co się może stać. Tam woda może nawet podejść pod ulicę Parkową i będzie nieszczęście, nie chcę być złym prorokiem. Nie wiem, jak to jest rozwiązane, bo do końca pewnie nikt z nas nie zna prawa wodnego, ale czy ta sztuka nawożenia tych tysięcy metrów sześciennych ziemi była zrobiona zgodnie z prawem wodnym, czy jakim innym w ogóle, bo podniesienie do takiej wysokości poziomu na byłym bagnie, czy jeziorze jest chyba nie na miejscu i nie wiem, czy to może się skończyć i tego pewnie nikt nie jest w stanie przewidzieć.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – zdziwieniem dla nas również był fakt, że te tereny zostały wyprzedane na cele inne, niż właśnie na potrzeby tego zbiornika, dlatego tu podjęliśmy natychmiastowe działania w celu wykupienia tego terenu, aby ten zapas bezpieczeństwa dla całego miasta, dla przynajmniej 1/3, czy1/2 połaci miasta pozostał nie w Parku, a właśnie poza Parkiem 
w bezpiecznej odległości, żeby można było tą retencję miarodajnie przeprowadzać. Faktem jest, w tym tygodniu też chcemy wspólnie ze Starostwem Powiatowym zrobić wizję lokalną, ponieważ tam co prawda jest nawożona ziemia, ale też widzimy odpady i chcemy przymusić właścicieli do usunięcia tego wszystkiego.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – może powinniśmy skierować jeszcze raz wniosek do Pana Burmistrza.

· Radny Józef Skiba – myślę, że wniosek sformułowany powinien zawierać jeszcze to, żeby prawnicy wydali opinię prawną na temat legalności zwożenia tam ziemi, bo dla mnie jest to wysypisko, to nie jest nawożenie ziemi.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje 
o podjęcie natychmiastowych zdecydowanych działań w celu przeciwdziałania zagrożeniu katastrofą wodną w rejonie ulicy Okrzei, Al.Brzozowej i Parku 1000-lecia oraz 
o zasięgnięcie opinii prawników na temat przestrzegania prawa wodnego w tym terenie.








- 8 za (jednogłośnie).

Radny Józef Skiba – sprawa wraca już nie wiem po raz który i pewnie będzie coraz częściej wracać, jeżeli nie znajdziemy odpowiedniego sposobu załatwienia jej. Wczoraj po południu mogło dojść do nieszczęśliwego wypadku, bo jechałem za samochodem, któremu na przednią szybę spadło coś, co było wielkości m2 papy, czy czegokolwiek na ulicy 14 Lutego, przypuszczam, że spadło to 
z wieży ciśnień. Gdyby do tego był przyklejony jakiś kawałek betonu, czy czegoś innego, to mogło skończyć się to źle. Poza tym z tego, co dowiedziałem się od pobliskich mieszkańców wcześniej, za ogrodzenie wieży ciśnień wchodzą dzieci, robią penetrację terenu, nie wiem, czy wchodzą do wieży. Jestem zdania, aby prawnicy znaleźli odpowiednie paragrafy, czy przepisy, żeby tego właściciela wreszcie zmusić, jeżeli sam nie chce się zabrać do choćby naprawy tego dachu, bo dziury są tam ogromne i w każdej chwili grozi zawaleniem, bo mokre ściany plus mróz zimą, to wszystko rozsadza i może być to kolejna jakaś katastrofa budowlana, jeżeli nie ekologiczna. Najbardziej przeraża mnie to, że wchodzą tam dzieci. Tutaj również powinien zadziałać Konserwator Zabytków.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje do Pana Burmistrza o wystąpienie do odpowiednich służb w celu podjęcia zdecydowanych działań dla zabezpieczenia przed katastrofą budowlaną sprzedanej wieży ciśnień przy ulicy 14 Lutego w Chojnicach, ponieważ zdarzają się przypadki odpadającego poszycia dachu, co jest niebezpieczne zarówno dla przechodzących, jak i przejeżdżających w tej okolicy.








- 8 za (jednogłośnie).
Radna Renata Dąbrowska – mam kilka pytań do Pana Dyrektora Rekowskiego. Czy wystarczy płyt na ulicę Długą?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na pewno wystarczy i powinno jeszcze trochę zostać, które potem chcieliśmy wbudować na ulicy Ludowej.

Radna Renata Dąbrowska – czy będą podsypywane płyty na ulicy Ludowej, Długiej i Willowej, szczególnie na łukach, zakrętach.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na części już jest wykonane, czyli problem zniknął, na ulicy Ludowej czekamy na płyty, żeby uzupełnić, czyli jest to zaplanowane, żeby to dokonać w najbliższym czasie.

Radna Renata Dąbrowska – co na ulicy Willowej ze studzienką i z opróżnianiem tej wody. Swego czasu było tak, że ktoś jakby z automatu przyjeżdżał i tą wodę wypompowywał i w tej chwili mieszkańcy dopominają się, tej wody jest tam już dość sporo, jest zalane i dopiero po iluś telefonach zaczyna się wywożenie tej wody.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na ulicy Willowej nie ma kanalizacji deszczowej, o tym wiedzą wszyscy. Mało tego, w tamtym rejonie nie ma nawet zbiornika, do jakiego można byłoby tą wodę odprowadzić, czyli jedynym rozwiązaniem jest pompowanie tej wody ze zbiornika, który jest w tej jezdni. Jest to zbiornik o określonej wielkości, teraz obwodnica zupełnie zmieniła nam sposób wody deszczowej, wpływów do niektórych elementów i na Willowej rzeczywiście z Tucholskiej masę wody spływa. Wcale nie mówię, że mieszkańcy też nie mają po części winy, bo każdy chciałby się wody deszczowej, szczególnie z własnej posesji, pozbyć, a to jest obowiązek właściciela, żeby tą wodę zagospodarować we własnym zakresie, nie wolno na teren przyległy, czy pobliski jej przerzucać. Często są zgłoszenia mieszkańców do Straży Miejskiej i Straż Miejska kieruje to do Pana Pestki, czy do Miejskich Wodociągów i woda jest pompowana.
· Radna Renata Dąbrowska – czy nie można tego zrobić, że przy takim deszczu, jak dzisiaj, to automatycznie jest przyjazd i bez tych nerwów mieszkańców, że stoją przy telefonie, czyli bez dzwonienia?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie wiem, automatycznie to znaczy jakaś instalacja, to się samo przez się nie dzieje, musi być instalacja, która będzie czuwała za kogoś. Każda instalacja niewątpliwie potrzebuje jakiegoś prądu, jakiejś obsługi.
· Radna Renata Dąbrowska – czyli na dzień dzisiejszy tych nerwów mieszkańców, którzy przychodzą z pretensjami, nie da się uniknąć.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – mieszkańcy na pewno są zdenerwowani, że woda zalega, pewnie mają kłopoty z przejściem, czy przejazdem, ale nie jesteśmy w sposób bardzo krótki tego załatwić. Mogę się zorientować, czy taka instalacja uruchomiana, jeżeli pewien stopień napełnienia tego zbiornika nastąpi, ile to będzie kosztowało.

Radna Renata Dąbrowska – co z boiskiem na ulicy Tucholskiej i Gdańskiej, czyli z boiskiem kolejowym, gdzie grają dzieci, czy będzie tam jakieś ogrodzenie?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nadal jest to teren PKP i zarządca terenu jest zobowiązany do tego, aby zabezpieczyć, podejrzewam, że PKP zdecyduje o demontażu bramek i tak sprawa zostanie załatwiona. Jest to teren PKP i w zasadzie tam nie możemy sami nic robić.

Radna Renata Dąbrowska – to nasze boisko na ulicy Ustronnej postawiliśmy z boku z tą myślą, że to boisko będzie bezpieczne. Miasto i teren gminy odgradza istniejący tam rów, po drugiej stronie rozpoczęła się dość duża inwestycja budowlana. Chcę zapytać, czy ten Pan, który po drugiej stronie, nie wiem, kto to jest, czy ma w ogóle jakikolwiek dojazd, bo tyle, co ja się orientuję, to droga z ulicy Ustronnej kończy się w połowie naszego boiska, cała ulica Ustronna jest tak rozryta, że nie idzie tam dojechać z żadnej strony, tam też mieszkają mieszkańcy, ulica Przytorowa też jest rozryta. W jaki sposób ten Pan ma w ogóle dojazd do swojej posesji, skoro ona jest na terenie Gminy, czy musi nam niszczyć nasze ulice?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie mam pojęcia. Jeżeli kupił od Gminy, to Gmina powinna zagwarantować dojazd. Sprawę rozpoznam i udzielę odpowiedzi Pani radnej.

Przewodniczący Antoni Szlanga – na ulicy Cechowej są umieszczone znaki drogowe, jest ich cały szereg i są one tak nisko, że ludzie o średnim wzroście uderzają o nie głową. Prośba do Pana Dyrektora, żeby dokonać generalnie przeglądu znaków drogowych, powinny być usytuowane na wysokości mnie więcej 2 metrów.

Radna Gabriela Wegner – Komisja Mieszkaniowa w dniu wczorajszym była na wizjach lokalnych i przy ulicy 31 Stycznia 35 jest dom przeznaczony do rozbiórki, mieszka tam jedna rodzina, Pan jest inwalidą po wylewie, warunki do mieszkania są straszne, dom się zapada, są spękania muru, są opadnięcia sufitów, w łazience podłoga się zapadła i stanowi to bezpośrednie zagrożenie życia dla tych ludzi. Mają eksmisję z tego mieszkania, ale nie maja się gdzie przenieść. Sprawa jest bardzo poważna, bardzo pilna, żeby coś się złego nie stało.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – możemy do Burmistrza Miasta skierować wniosek o pilne przyznanie mieszkania dla jedynych mieszkańców budynku przeznaczonego do rozbiórki przy ulicy 31 Stycznia 35.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska popiera wniosek Społecznej Komisji Mieszkaniowej o natychmiastowy przydział mieszkania socjalnego dla Pani Łucji Pięknej.

W/w zamieszkuje obecnie w budynku przy ulicy 31 Stycznia 35, który jest przeznaczony do rozbiórki. Dalsze zamieszkiwanie w tych warunkach stanowi zagrożenie dla zdrowia i życia tam zamieszkującej.

Komisja proponuje przydział mieszkania po Kamili Banach przy ulicy Dworcowej. Mieszkanie to spełniałoby warunki dla osób niepełnosprawnych.









- 8 za (jednogłośnie).

Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie mieszkanek ulicy Okrzei, chodzi o wywóz śmieci. Wiem, że jest umowa z Panem Pestką, że najmniej może być wywóz dwa razy w miesiącu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w miesiącu maju będziemy przyjmowali nowy regulamin czystości, w którym jest właśnie mowa o częstotliwości wywozu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na pewno będziemy chcieli rozmawiać o tym regulaminie, na pewno chcielibyśmy skierować go na Komisje, aby każdy mógł chociażby racjonalnie podejść do tematu, bo nie ukrywam, że najlepiej jest, jeżeli wiele osób spojrzy na ten sam problem z różnych oczu. Jest to na pozór bardzo ważny dokument, który reguluje sprawy porządku.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję pozostawić temat do maja, ona wówczas będzie szczegółowo dyskutowana.

Jeżeli chodzi o dzisiejsze posiedzenie, to planowaliśmy omówienie wniosków, które wypracowaliśmy na przestrzeni roku 2007, jednak spora część tych wniosków została zrealizowana, te, które nie zostały zrealizowane, to właściwie systematycznie powtarzamy. Nasz wniosek, który nam często się powtarzał, czyli dokończenie remontu, czy przebudowy drogi od strony Restauracji „Słoneczna”, to zostało zrealizowane, środki na ten cel są i miejmy nadzieję, że to wszystko będzie tak, jak trzeba.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała






Przewodniczący Komisji

          Aurelia Gałązka
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